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U PROGU 
WYWCZASÓW LETNICH. 


przy pomo- 
cy łuczywa na 
Czeremoszu Czarnym 
na Hucalszczyźnie. 
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Dolina Pięciu Stawów w Tatrach. 


FA iion DME, się już wakacje i pora le- 
tnich urlopów. Za kilka tygodni opu- 
stoszeją miasta, bo kto żyw, przenie- 
sie się na wieś, w góry, nad morze, do 
dworów, do wsi odludnych, a przede- 
wszystkiem do zdrojowisk, aby rato- 
wać tam zdrowie i zbierać siły na dłu- 
gie zimowe miesiące. 

Zaroją się więc nasze letniska od 
kuracjuszy, a wielka fala wycieczko- 
wa przepłynie przez Polskę, znaczące 
swój ślad obozami harcerzy, Przyspo- 
sobienia Wojskowego, oraz śladami kół 
automobilowych po rozległych szla- 
kach Rzeczypospolitej. Na szczęście 
jest gdzie jechać, bo przemysł zdro- 
jowiskowy i letniskowy poczynił w o- 
statnich latach w naszym kraju ol- 
brzymie postępy i zainwestował 
w swych przedsiębiorstwach bardzo 
znaczne sumy, aby mietylko dogonić 
zagranicę, ale pod pewnemi względa- 


mi nawet ją przewyższyć. Dzięki tym 
inwestycjom nasze Krynice, Szczawni- 
ce, Ciechocinki i inne zdrojowiska, sta- 
nęły na wysokości zadania, jako bez- 
konkurencyjne ośrodki zdrowia. A któż 
policzy setki nowych pensjonatów, 
które wybudowano w ostatnich latach 
na Podkarpaciu, na Śląsku, nad mo- 
rzem i na Kresach. Każdy taki pen- 
sjonat, to nowa placówka letniskowa, 
to przybliżenie Polski do Zachodu, to 
podciągnięcie Polski do wyższego po- 
ziomu. 

Pragnąc ułatwić czytelnikom wybór 
najodpowiedniejszego zdrojowiska — 
względnie letniska, redakcja „Świato- 
wida“ wydaje specjalny numer zdro- 
jowiskowy, przy pomocy którego każ- 
dy Czytelnik zorjentuje się, dokąd je- 
chać, aby najlepiej spędzić czas i jak- 
najracjonalniej wykorzystać urlop. 


Fot. M. Seńkowski — Kosów. 


Najbardziej słonecznym zakąt- 
kiem Polski są Zaleszczyki, leżą- 
ce w zacisznym i malowniczym 
jarze dniestrowym. Jest to jak- 
by wielki półwysep — oblany 
z trzech stron majestatyczną rze- 
ką, wystawiony wspaniale na 
słońce. Dzięki przyrodzonym wa- 
runkom położenia i klimatu. są 
Zaleszczyki nietylko miejscowo- 
ścią wypoczynkową, ale także 
stacją leczniczą. Ilustracja nasza 
przedstawia panoramę  Zalesz- 
czyk, widzianych od strony ru- 
muńskiego brzegu. 


BILBAO PADŁO! + OTWARCIE PAWILONU POLSKIEGO. 


(= ry 


Cel ofensywy wojsk powstańczych na froncie baskijskim zo- 
stał osiągnięty: Bilbao padło. Wzięcie jednak tego miasta po- 
przedziły zawzięte walki zarówno na lądzie, jak i w powietrzu. 
Na zdjęciu kobiety i dzieci baskijskie oczekują z trwogą końca 
bombardowania miasta i przerwania walk. Wide World Ph., Londyn i «4 p 


| SR l] B [J E (< W tych dniach nastąpiło otwarcie pawilonu pol- 
skiego na Wystawie paryskiej. Znajduje się on na 
Re A ya OB z U skrzyżowaniu Avenue de Tokio i Place de Varso- 


vie. Na inauguracji pawilonu byli obecni m. in. 
NA FIORDY NORWEGII - 11 ow 


ambasador Łukasiewicz i min. Jędrzejewicz, ko- 
M/S. „Batory“ 15.7 ~ 26,7. ceny od zł 330 


misarz generalny Wystawy, Labbe i prof. Nie- 
mojewski. Na zdjęciu moment wygłaszania prze- 
mówień. Ag. Tramous, Paris 
æ 
DROGAMI WIKINGOW - 9 zu 
S/S. „Kościuszko* 21.7 — 30.7. ceny od zł 210 
Kopenhaga -Fiordy -Edinburge 


SILNEJ FLOTY WOJENNEJ] 


TRZY KRÓLESTWA a Bow | KOLONIJ» 


M/S. „PusGdski' 28.7 — 3,8. ceny od zł 250 
amsterdam o Qsio » Kagenhagas 


me Te 


Herb Królestwa Rumunji. 
ODDDDDDDDDDYYO 


NA POWITANIE 
KRÓLA RUMUŃSKIEGO. 


DDDDOODODOODDY 


W kole: Jego Królewska Wysokość 


Wielki Wojewoda Michał, następca 
tronu rumuńskiego. 


Jego Królewska Mość Karol II-gi, król Rumunów. 


W envit, gdy numer niniejszy dostanie się do rąk naszych 
Czytelników, naród i państwo polskie gościć bedzie Jego 
Królewska Mość, króla Rumunji, Króla Karola II i Jego 
Syna, następcę tronu, Wielkiego Wojewodę Michała. Dostoj- 
nego Władcę Wielkiej Rumunji powitają na ziemi polskiej 
i towarzyszyć Mu będą podczas całego Jego pobytu w Polsce 
jak najserdeczniejsze uczucia całego naszego społeczeństwa. 
Wszak z rewizytą do P. Prezydenta R. P. przybywa Król 
tego państwa, z którem łączy nas najściślejszy sojusz i naj- 
szczersza przyjaźń. Przybywa do nas władca, który oddany 
całą duszą swemu państwu, prowadzi je mądrze i energicz- 
nie na drodze świetnego rozwoju, budzącego szacunek wszyst- 
kich. Przymierze polsko-ramuńskie, to jedna z najważniej- 
szych i najtrwalszych podstaw zarówno potęgi obu państw, 
jak i pokoju międzynarodowego. Stworzone przed laty przez 
Marszałka Piłsudskiego i króla Ferdynanda, przymierze to, 
oparte od samego początku na wspólnych interesach i dąże- 
niach, z biegiem czasu utrwala się coraz bardziej, obejmuje 
coraz szersze kręgi, a niedawna wizyta P. Prezydenta R. P. 
w Rumunji i obecna rewizyta Króla Karola II niewątpliwie 
jeszcze bardziej je dla dobra obu narodów pogłebią. 


4 WSZYSTKIE ZDJĘCIA AG. FOT. „ŚWIATOWID“ > 
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Młodzież rumuńska, witająca Króla Karola II. 


Czystość nie jest ni- 
gdzie więcej wskaza- 
na, jak właśnie przy 
pielęgnowaniu jamy 
ustnej ! Nivea pasta 

do zębów 

składa się z najczystszych, 
wyborowych surowców, 
wytwarzana jest w ściśle hi- 
gjenicznych warunkach, 
opakowana higjenicznie 
w czysto-cynowe tuby. 


NIVEA D A "U 
MR R | A ~ WYCIECZKA WOJSKOWA 
| A - S W MARCINKOWIE 


DZIAŁA SZYBKO 
NIE DRAŻNIAC 
SKÓRY 


KARTONIK ZŁ.1.50 
JiS STEMPNIEWICZ POZNAŃ 


zachowuje zęby w zdro- 
wiu i lśniącej białości, 
odświeża oddech i usuwa 
niemiły zapach z ust, 
odświeża znakomicie 
jamę ustną i jest przytem 
miła i łagodna w smaku. 


Duża tuba zł. 1,50 — mniejsza zł. 1 — 


: ANTIBA 


ANTYSEPTYCZNA ZASYPKA 
> DLA DZIECI 


POLECANA PRZEZ LEKARZY SPECJALISTÓW 


ERFAR Pułk piechoty gnieźnieńskiej odbył wycieczke do Biskupina, gdzie oglą- 
PUDER EGZOTYCZNY dano zabytki kultury prasłowiańskiej z przed 2500 lat. Nastepnie udano się 


do odległego o 7 km Marcinkowa Górnego koło Gąsaw. — Na zdjęciu 
grupa żołnierzy z pułku gnieźnieńskiego u stóp pomnika Leszka Białego 
w Marcinkowie Górnym. Pomnik. ten został wzniesiony przed wojną przez 
pp. Tuchołków, właścicieli Marcinkowa dla uczezenia króla, który w Gąsa- 
padł ofiarą skrytobójców krzyżackich. Fot. plut. Paluszkiewicz. 
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Wejście do nowych łazienek leczni- 
czych w Morszynie-Zdroju. 


Morszyn-Zdrój słynie rzadkie- 
mi na ziemiach Polski leczniczemi 
wodami gorzkiemi. Są one udostęp- 
nione szerokiemu ogółowi kuracju- : ` 
szy zapomocą nowoczesnych zakła- cał WYK Pył ze Er 
dów i specjalnych urządzeń techni- EG A 

Ogólny widok łazienek i pijalni w Morszynie. 


ezno-lekarskich. i 


„Zródło Bonifacego“, z którego czerpana jest 
lecznicza woda morszyńska. 


W długim szeregu uzdrowisk i stacyj leczniczych w Pol- 
sce, zajmuje Rabka-Zdrój jedno z najpoczesniejszych 
miejsc. Dzięki niezrównanym przyrodzonym źródłom lecz- 
niczym, malowniczemu położeniu w górach i łagodnemu, 
swoistemu klimatowi — stała się Rabka zdrojem wszech- 
strónnym, zalecanym powszechnie dla dzieci, jak i dla osób 
starszych. Pozatem Rabka jest pięknem, nowocześnie urzą- 
dzonem uzdrowiskiem, gdzie umiano połączyć wielkie war- 
tości maturalne, z wymogami pobytu leczniczego czy też 
wypoczynkowego. Z każdym. też rokiem powiększa się 
Rabka i rozbudowuje. Z każdym sezonem, podążają do 
Zdroju coraz liczniejsze rzesze kuracjuszy z kraju i z za- 
granicy: Znajdują tu możność pokrzepienia zdrowia i sił, 
a zarazem miłe, pełne urozmaicenia wywczasy. Pobyt 
w prześlicznej górskiej okolicy, połączony z rabcezańsk: 
kuracją — stanowi prawdziwy fundament zdrowia. Załą- 
czone obok zdjęcia dają pogląd na piękno zdroju i jego 
lecznicze urządzenia. 


E ZRÓDŁA | ZDROWIA. 
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Fragment  pijalni Przestronna leżalnia borowinowa daje możność wygodnego wypo 
wód mineralnych  czynku po zabiegach i kąpielach, stosowanych szeroko w rabczań- 
w Rabce-Zdroju. skiej kuracji. 


Zabytkowa  kaplicz- 
ka przy drewnianym 
kościółku w Rabce. 


Ozdobą Rabki 
jest zabytkowy 
kościółek, bę- 
dący cennym 
pomnikiem bu- 
downictwa dre- N 
wnianego na 


Podhalu. 


WSZYSTKIE ZDJĘCIA 


FOT. J. BUŁHAK, Wilno 


Na lewo: 

Przy rozbudo- 
wie Rabki za- 
chowuje się u- 
myślnie du- 
żo swobodnej 
przestrzeni mię- 
dzy  nowocze- 
snymi budyn- 

kami. 4 


Na lewo: 


Jednym z licznych dzia- 
łów kuracyjnych Rabki- 
Zdroju jest wziewalnia, 
której część przedsta- 
wiona jest na naszej 
ilustracji. 


Cieniste aleje w roz- 
ległym parku rab- 
czańskim są ulubio- 
nem miejscem prze- Koncerty rabczańskiej orkiestry zdrojowej gromadzą codziennie liczne rzesze 
chadzek kuracjuszy. starszych i młodych kuracjuszy w parku zdrojowym. 


Obok: 

Znane ze swych wód siar 

czanych Busko w ziemi kie- 

leckiej, wyróżnia się pięknym 

parkiem zdrojowym. Na zdję- 

ciu: fragment parku z ko- 
Ściółkiem. i 


Poniżej: gmach łazienek w Bu- 
sku, otoczony pięknym par- 
kiem zdrojowym. 


Wille zakładowe i 
nowy dom zdrojo- 
wy w Żegiestowie 
nad Popradem, 
gromadzą stale li- 
cznych zwolenni- 
ków tego zdrojo- 
wiska. 


Niezwykle malo- 
wnicze położenie 
Żegiestowa w gó 
rach i nad rzeką, 
zjednało mu słu- 
szną nazwę „„kłej- 
notu Doliny Po- 
pradu“. 


15-LECIE WKROCZENIA WOJSK POLSKICH NA ŚLĄSK. 


Dnia 20 czerwca cały Śląsk obchodził uroczyście 
15-lecie wkroczenia wojsk polskich na tę prastarą 
ziemię Piastowską. Główne uroczystości odbyły 
się w Piekarach, śląskiej Częstochowie, gdzie znaj- 
duje się cudowny obraz Matki Boskiej, przed któ 
rym modlił się Sobieski przed wyprawą do Wie- 
dnia. W Piekarach też usypano kopiee Wyzwole- 
nia, wysoki na 20 m. U podnóża kopca umieśzczo 
no ołtarz polowy, przy którym Mszę św. odprawił 
ks. biskup Gawlina. Po kazaniu ponad 30.000 ludzi 
odśpiewało „Boże coś Polske“. W chwili poświe 
cenia kopca zabrzmiały działa, a w powietrze 
wzniosło się 10.000 gołębi pocztowych. Szereg prze- 
mówień wygłosili woj. dr Grażyński i pułk. Sa 
dowski, oraz wiecepremjer inż. Kwiatkowski, który 
przypomniawszy dzień wkroczenia armji wojska 
polskiego na Śląsk, stwierdził, że Śląsk jest obe- 
enie najbardziej polską dzielnicą, że jest źródłem 
siły i potęgi i że na Sąsku może powstać wizja 
Polski wielkiej, zjednoczonej i pewnej swej przy- 
szłości. 

Następnie przy dźwiękach orkiestr przedefilo- 
wały przed przedstawicielami władz oddziały woj 
skowe P. W., powstańcy, górnicy w liczbie 28.000, 
organizacje kościelne, ludowe itd. Śląsk przeżył 
swój wielki dzień. 
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Wicepremjer inż. Kugenjusz Kwiatkowski wyglasza przemówienie na uroczystościach 
L J gen] UCZY ? 
w Piekarach. 


r 
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Wicepremjer inż. Kwiatkowski, woj. dr Grażyński i płk. Sadowski odbierają de 
filadę w Piekarach. 
Wszystkie zdjęcia Foto Datka Katowice 


W Brukseli w cza- 
sie burzy nastąpił 
start balonów do 
zawodów o puhar 
Gordon - Bennet 
ta. Polska na 
tych zawodach by 
ta reprezentowana 


PRF 


MAROKKO — MADERA — LONDY 


przez trzy balony: 
„Warszawa H“, 
„Polonia H“ i „L. 
O. P. P.*. Na zdję- 
ciu piloci polscy 


przed startem. . 


Stoją od prawej: 
inż. Janik, kpt. 
Hynek, kpt. Bu- 
zyński, płk. Wol- 
szleger, płk. Siele- 
wicz i por. Ko- 
blański. 


Photo „ACTA*, 
Bruksela. 
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12. VIII. — 6. IX. 


Wypoczynkowa wycieczka morska s/s_ „Kościuszko* 
Gdynia — Holfenau — Lisbona — Casablanca — Ma- 
dera — Londyn — Brunsbüttel — Gdynia 

p 


Cena od zł. 490.— 


Zapisy i informacje: 


WAGONS-LITS//COOK 


Warszawa, Krakowskie Przedmieście 43—44. 
Katowice, Dyrekcyjna 9, Gdynia, Pierackiego UĘ. 
Poznań, Pierackiego 12, Lwów, Plac Halicki 15, 
Kraków, Sławkowska 12, Łódź, Piotrkowska 68. 


Dolina Roztoki w Tatrach. 


Fot. Dr A. M, Więczorel: Zakopane, 


rr" 

| atry! Któż opisze ich urok! Można je wi- 
dzieć sto razy. a zawsze staje się wobec ich 
ogromu i piękna, jakby w zachwycie. Tyle 
w nich poezji, tyle czaru! 

Tatry pociągają turystów we wszystkich po- 
rach roku. Zwłaszcza obeenie, od chwili zbudo- 
wania kolejki linowej na Kasprowy, wzmogła 
się frekwencja przejezdnych na Podhalu. Stwo- 
rzono bowiem łatwy i szybko dostępny punkt 
wypadowy dla wycieczek letnich i jazdy na 
nartach nawet w okresie późnej wiosny. Z Ka- 
sprowego prowadzi łatwe zejście do Hali Gą- 
sienicowej, skąd rozchodzą się szlaki taterniekie 
na Zawrat, Kościelec, Orlą Perć, Świnicę, do 
Doliny Pięciu Stawów itd. 

Albo droga z Zakopanego do Morskiego Oka! 
Co za wspaniałe widoki! Każdy kilometr zbliża 
turystę do najpiękniejszego zakątka ziemi pol- 
skiej, do Morskiego Oka, nad którym królują 
tak groźne turnie, jak Mnich, Mięguszowiecki, 
Żabi Koń itd. 

Tatry i Zakopane są zawsze modne. W gó- 
rach bowiem każdy człowiek dostaje skrzydeł 
u ramion, czuje się młodszy i jakby odrodzony. 
Dlatego zawołanie Pola: „W góry. w góry miły 
bracie, tam swoboda czeka na cie“, nie straciło 
na aktualności. Po tą swobodę i zdrowie warto 
jechać do Zakopanego. 


Ay y Malowniczy obrazek 
Foki s O E Doliny Strążyskiej. 


WOŁAJĄ WAS TATRY! 


Ogólny widok Za- 
kopanego. Na ho- 
ryzoncie Giewont. 


Fot „Światowid 


Wagonik kolejki 
linowej w drodze 
na Kasprowy. 


Fol. „Światowid 


wai * 

"M lala Gąsienicowa w T'a 

trach. W dali Kościelec 
i Świnnica. 

Fot, Dr A, M, Wieczorek 

Zakopane, 


a 


sę OROIDACH 


(KRWAWIENIE „5WĘDZENIE „PIECZENIE , BÓLE) 


C VARICOL' 


GĄSĘCKIEGO 
DO NABYCIA W KAŁDEJ APTECE 


PIEGOÓL 


ca 


„Morskie Oko“ w Tatrach. 


z Fot. Dr A, M, Wieczorek — Zakopane, 
KOGUTKIEM A 7 
„Silne lotnictwo — to potega pań- 
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Grupa śląska z orkiestrą. 


WSZYSTKIE ZDJĘCIA 
AG. FOT. „ŚWIATOWID” 


Fragment zabawy ludo- 


wej na Polu Mokotow- iaai, ET 
skiem. Na prawo grupa KENALI AY OAS 
kujawska. 
Defilada delegacji z powiatu miechowskiego. 


Marszałek Śmigły-Rydz wręcza sztandar prezesowi Związku Młodej Wsi Stanisła- 
wowi Gieratowi. 


W ub. niedzielę odbył się w Warszawie na Polu Mokotowskiem Kongres 
Centralnego Związku Młodej Wsi, 1a który przybyło kilkadziesiąt tysięcy 
uczestników z całej Polski. Kongres ten zaszczycił swoją obecnością Marsza- 
lek Śmigły-Rydz, którego u bramy triumfalnej powitali członkowie Rządu 
z premjerem gen. Składkowskim na czele, oraz prezes Związku Młodej Wsi, 
Stanisław Gierat. Gdy Marszałek przejeżdżał w aucie wśród szeregów mło- 
dzieży wiejskiej, rozległy się na Jego cześć gromkie okrzyki: „Niech żyje!“ 
Po nabożeństwie polowem i kazaniu ks. Mauersbergera; Marszałek Śmigły- 
Rydz, wręczając sztandar przedstawicielowi Związku Młodej Wsi, wygłosił 
przemówienie, zwracając się do młodzieży z apelem, aby ten sztandar: był 
z nią zawsze na drogach, które prowadzą do chwały narodu polskiego. 

Następnie prezes Gierat odczytał deklarację ideowo wychowawczą Central- 
nego Związku Młodej Wsi. 

Na zakończenie Kongresu odbyła się defilada: młodzieży wiejskiej przed 
Marszałkiem Śmigłym-Rydzem i min. Spraw  Wojsk., gen. Kaspyzyckiim. 
Młodzież wystąpiła w strojach ludowych i była żywo oklaskiwana za swą 
dziarską postawę. Ai 


Delegacja z Rudej 
Huty (woj. lubel- 
skie). 


Marszałek Śmigły-Rydz wręcza sztandar dowódcy jednej z for- 
Warszawie. 


macyj wojsk łączności w 


ŚWIĘTO WOJSK ŁĄCZNOŚCI 
W WARSZAWIE. 


| W ub. piątek odbyło sie w Warsza- 

U | wie na Pl. Marszałka Piłsudskiego 
i wręczenie nowych sztandarów forma- 
cjom wojsk łączności. W uroczysto- 

ściach tych wziął udział Marszałek 

Śmigły-Rydz. Po Mszy św. podniosłe 


kazanie wygłosił biskup polowy ks. 


Rodzice chrzestni przy ufundowanych 


Gawlina. Rodzicami chrzestnymi sztan- 
darów byli m. in. p. Wróblewska, płk. 
Cepa, p. Ornatowska, wieemin. Arga- 
siński, Narbutt-Łuczyński, prez. 
Kapliecka, woj. Gnoiński, gen. Narbutt- 
Łuczyńska, Kaplicki, prof. No 
wak i Wanda Drewnowska. 


gen. 


prez. 


sztandarach. 


SOBÓTKI 


W wigilję św. Jana obchodzony jest 
w całej Polsce obrzęd „Sobótek*, zwią- 
zany % paleniem ogniska, tańcami, 
śpiewami i z poszukiwaniem kwiatu 
paproci, który raz tylko do roku za- 
kwita w Noe Świętojańską, a temu, kto 
go znajdzie, przymosi szczęście na całe 
Życie. 

Szczególnie ciekawy przebieg mają 
„Sobótki* w Ziemi Sądeckiej. 

Koło zapalonego ogniska siadają tam 
chłopcy, dmuchając w ogień. Dziew- 
częta zjawiają się w wiankach na glo- 


wach. Po skokach przez ognisko 
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Skok przez ognisko. 


NA SŁONCE...KREM SPORTOWY ANTIBA 


uczestnicy zabawy zataczają koło. Roz- 
legają się tony skrzypiec i zaczynają 
się tańce i śpiewy. 

Ej! świętojańska nocka 

Ej! dziwce popłakuje 

Ej! dziwce popłakuje 

Ej! cosi w sercu cuje.. 
rozlega się żałosny śpiew dziewcząt. 
Wtórują im chłopcy. A potem odważ- 
niejsi idą w las szukać kwiatu rozkwi- 
tającej paproci. Przypominają się sta- 
re tradycje pogańskie. A tymczasem 
na horyzoncie sączy się już świt. 'Wsta- 
je dzień. Obrzęd „Sobótek* skończony. 


zee, 


FR.BO 


Uroda i piękno twych rąk 
wymagają gładkich paznokci 


GACZ-B 
wSZĘDZ 


DGOSZCZ, Dworcowd”1 


IE DO NABYCIA | 


ŻYWIECKA ZIEMIA LETNISKOWA 


Am. 


Znany ośrodek ruchu narciarskiego, Zwar- 
doń, ma także i w lecie licznych zwolen- 
ników. 


O: wielu lat spieszą duże rzesze tu- 
rystów i letników do rozlicznych wsi 
i osiedli powiatu żywieckiego. I nie 
dziwnego — wszak cały powiat ży- 
wiecki, położony w sercu Beskidu Za- 
chodniego, jest jakby jednem wielkiem 
letniskiem. Łagodny podgórskj klimat, 
duże nasłonecznienie stoków górskich, 
ogromne lasy, obfite i krystalicznie 
czyste potoki darzące rozkoszą kąpieli, 
a pozatem możliwości wspaniałych wy- 
cieczek turystycznych w malownicze 
okolice oto główne zalety letnisk ży- 
wieckich. Wszystkie wsi na Żywiec- 
czyźnie są przystosowane do potrzeb 
letników; mają odpowiednie wille, pen- Obfitość wód górskich stanowi ozdobę Ży- 
Dolina rzeki Koszarawy na Żywiecczyźnie z widokiem na Sporysz, Pewel  sjonaty i wygodne mieszkania w schlu-  wiecczyzny. Na zdjęciu największy w Beski- 
Małą i Jeleśnię znane letniska powiatu żywieckiego. dnych domkach góralskich. dzie wodospad w Sopotni. 


SE 
à 


Inowrocław, 


słynne uzdrowisko Wielkopolski 


Inowrocław wyróżnia się licz- 
nemi pięknemi i nowocześnie 
urządzonemi zakładami lecz- 
niczemi. Zdjęcie na lewo 
przedstawia środkową część 
gmachu łazienek w lnowro- 
cławiu-Zdroju. 


DLACZEGO 


kobiety na całym świecie 
wyróżniają pomadkę do ust 


MICHEL? 


BO: jej odcienie są zachwycające 
a zapach prawdziwie ponętny. 


BO: nadaje ona wargom mięk- 
kość i powabny wygląd. 

BO: jest rzeczywiście trwała. 

Używajcie jej i podziwiajcie 

efekt! Ządajcie oryginalnych 


pomadek do ust z nazwą 
MICHEL wyrytą na oprawce 


SIEDEM ZACHWYCA- 
JĄCYCH ODCIENI 


Blond - Ciemny - Wiśnio- 
wy - Electric - Capucine - 
Malinowy - Szkarłatny. 

. La. 
Podobnie jak z pomadki do ust, będzie 
Pani zadowolona z pudru doskonale przys 
legającego, różu i fuszu do rzęs, który 
nie szczypie i jest odporny na wilgoć. Pro» 
simy używać również i tych preparatów! 


W osobnym budynku mieści 
się pijalnia słynnych ze sku- 
teczności wód mineralnych 
Inowrocławia, znajdujących 
szerokie zastosowanie lecz- 
nicze. 


Pomadka do ust 


Gen. Przedst. na Polskę: 
„GALANTERJA WIEDEŃSKA * 
Sp. z o. o. 
Warszawa, Poznańska 38 


Jednym z ważniejszych za- 
kładów leczniczych Inowro- 
cławia jest Zakład Borowi- 
nowy, wyposażony w nowo- 
czesne urządzenia. 


i 


M ZE SKARBÓW 


POLSKIEGO 
ZDROJOWNICTWA 


cz 


pu 


aaa á 


HORYNIEC-ZDRÓJ, znana stacja lecznicza we wschod- 
niej części Małopolski, słynie wodami siarczanemi, 
borowiną i licznemi urządzeniami kuracyjnemi. Na 
zdjęciu fragment parku zdrojowego w Horyńcu — na 
uwagę zasługuje piękny starodrzew. 


DRUSKIENIKI NAD NIEM- 


NEM posiadają urządzenia, 
zapewniające wszelkie wy- 
gody kuracjuszom. Na ilustra- 
cji jedna z poczekałń w dru- 
skieniekich łazienkach. 


> 


JASTRZĘ- 
BIE - ZDRÓJ 
NA.ŚLĄSKU, zna- 
ne ze swej solanki 
jodo - bromowej, 
nie ustępuje wie- 
lu znanym zdro- 
jowiskom za- 
granicznym. 
Na zdjęciu 
fragment 
parku i 
widok na 
„łazien- 


ki I1“. 


NIEMIRÓW-ZDRÓJ, ja- 
ko  zdrojowisko siar- 
czano-borowinowe, zy- 
skuje sobie z każdym se- 
; A zonem coraz większą rze- 
SKAWIEC, PO zę zwolenników i sym- 
DO znany  patyków. Zdrój poło- 
A kraji + zagranicą żony jest wśród olbrzy- 
dzięki słynnej „Naftusi mich lasów szpilkowych, 
i rozlicznym innym źródłom,  „ieleńców i kwiatów. 
ma także wśród swych różnorod- lustracja nasza przed- 
nych czynnikach kuracyjnych wielkie stawia fragment parku 
kąpielisko mineralne na Pomiarkach z plażą zdrojowego w Niemi- 
i urządzeniami sportowo rozrywkowemi. Sta 


TRU- 


WISŁA NA ŚLĄSKU dokonała w ostatnich latach bardzo wielkiego _ WOROCHTA jest jedną z najbardziej. znanych stacyj lecz- 


niczych w Karpatach Wschodnich. Na zdjęciu: ogólny widok 


postępu w pracach inwestycyjnych. Dzięki temu możliwości uzdro- 
Worochty. 


wiska zostały znacznie spotęgowane. Na zdjęciu: park kąpielowy 
z wielkim basenem, będący atrakcją Wisły. 


IWONICZ-ZDRÓJ jest jedną z najcenniejszych stacyj lecz- 
niczych w Polsce. Sławę swą zawdzięcza wodom jodowym, 
znajdującym szerokie zastosowanie. Techniczno-lekarskie 
urządzenia zdroju stoją na wysokim poziomie. Na zdjęciu: 
fragment zakładu zdrojowego w Iwoniczu. 


KROŚCIENKO NAD 
DUNAJCEM wyróżnia 
się malowniczem poło- 
żeniem u wrót Pieniń- 
skiego Parku Narodo- 
wego. Jest to ulubione 
letnisko szerokich rzesz 
miłośników tej części 
kraju. W Krościenku są 
liczne zdroje wód mine- 
ralnych, o poważnej 
wartości leczniczej. 


SZCZAWNICA gromadzi 
z każdym rokiem coraz 


większe zastępy kura- 


cjuszy, szukających po- 
ratowania zdrowia w 
słynnym tutejszym kli- 
macie i znanych ze sku- 
teczności wodach mine- 
ralnych. Zdjęcie przed- 
stawia część zakładu 
zdrojowego i widok na 
pobliską malowniczą 
okolicę Szezawnicy. 


n EEEE 


WIELKI RAUT INAUGURACYJNY W AMBASADZIE AMERYKAŃSKIEJ 


Szereg osób z rządu, dyplomacji, wojskowości 
i sfer towarzyskich otrzymało zaproszenie na 
czerpanym papierze z wyciśniętym herbem pań- 
stwowym Stanów Zjednoczonych Ameryki Półno- 
enej. Zaproszenie to, drukowane gotykiem, ogłosiło 
w jezyku traneuskim: „Ambasador Stanów Zjed- 
noczonych Ameryki, mając zaszczyt wręczyć swe 
listy uwierzytelniające Jego Ekscelencji Prezy- 
dentowi Rzeczypospolitej, będzie przyjmował 
wraz z panią Biddle dnia- 15 czerwca o g. 10 w. 
W prawym dole zaproszenia było podane: „Am- 
basada Stanów Zjednoczonych Ameryki, 29, al. 
Ujazdowska, a w lewym dole: „W mundurze“, 
Ta ostatnia uwaga dotyczyła tylko części zapro- 
szonych. Bo, że w mundurze zji iwią się wojskowi, 
było zrozumiałe samo przez się. Uwaga dotyczy ła 
więc właściwie dyplomatów, a i z nich nie wszyst- 
kich, nie wszystkie bowiem państwa przewidują 
dla swego korpusu dyplomatycznego mundury. 
Z państw, które odzyskały niepodległość po woj- 
nie światowej, ma je tylko Polska, „zmiosły mun- 
dury dyplomatyczne po tejże wojnie: Niemcy. 
Austrja i Stany Zjednoczone. Nie uznaje ich rów- 
nież dyplomacja sowiecka. Węgry zastąpiły mun- 
dur dyplomatyczny strojem uroczystym szl achty 
węgierskiej, utrzymanym w czarnym kolorze — 
kolorze żałoby — po oderwaniu ziem węgierskich 
przez traktat w Trianon. 

Jakież to było przyjęcie i gdzie się odbyło? 
W dawnym pałacu ks. Radziwiłłów, w którym do 
czasu swej niedawnej Śmierej zamieszkiwał Ś. D: 


Albrecht ks. Radziwiłł, ordynat nieświeski. Obec- wynajęty na biura ambasady amerykańskiej. Sa- W oczekiwaniu na przybywających gości stoją od 
nie ten piękny pałac przy al. Ujazdowskiej został lony reprezentacyjne i apartamenty prywatne Pp. lewej: zast. Szefa Gabin. Min. Spraw Wojsk. mjr. 
Ambasadorstwa będą się mieściły przypuszczalnie  Skałkowski, zast. dyr. Prot. Dypl. M. S. Z. Łubieński, 
w pałacu hr. Raczyńskich na Krakowskiem Przed- dyr. hr. Romer, ambas. Drerel Biddle z małżonką, 
mieściu, gdzie obecnie zamieszkuje p. minister padca Johnson z małżonką i attaché mjr. Winslow. 
Beck, dla którego projektowane są apartamenty 

w gmachu ministerstwa. 


Rodzaj przyjęcia zaś był bardzo specjalny. Opar- 
ty na ceremonjalnej. etykiecie dyplomatycznej. 
Ptykieta ta wymaga, aby ambasadorowi pierw- 
szemu złożono wizytę. Ambasador według ścisłej 
interpretacji regulaminu tem się różni od posła, 
że reprezentuje nietylko swój rząd, ale i osobiście 
ołowę swego państwa. Ma rangę protokólarną, 
wyższą nawet od ministra kraju, w którym prze- 
bywa. Składa więc pierwszy wizytę jedynie gło- 
wie państwa. Wszyscy inni muszą jemu pierwsi 
składać wizytę. Aby to uczynić gremjalnie, amba- 
sador po wręczeniu listów uwierzytelniających 
głowie państwa, zaprasza do siebie wszystkie os0- 
by z któremi będzie i zamierza stykać się najczę- 
ciej. Teoretycznie tych wszystkie h przybywają- 
cych do niego jeszcze nie zna (choć praktycznie 
może niejednego już znać). Stąd także specj jalny 
ceremonjał. Ambasador staje w sali recepcyjnej 
z małżonką, a za nim w kolejności rang wszyscy 
członkowie ambasady z małżonkami. Przy nim 
z prawej strony staje dyrektor protokołu dyplo- 
matycznego w asyście swego zastępcy i radców, 
by przedstawiać ambasadorowi osoby cywilne, 
oraz ktoś z ramienia armji, by przedstaw iać osoby 
wojskowe. To też każdy przybywający kroczy naj- 
pierw wprost do ambasadora, a jednocześnie dy- 
rektor protokółu dyplomatycznego wymienia. jego 
nazwisko. Ambasador wita przybywającego uści- 
skiem dłoni i przedstawia go swej małżonce. Znów 
uścisk dłoni i kolejno kilka dalszych ze stojącymi 
obok członkami ambasady į ich małżonkami. 
Przyjęte jest również, że gdy ktoś przybywa 
z małżonką, ona najpierw wita się z ambasado 
rem, potem dopiero jej mąż. 


Chargé d'affaires Egiptu Kamil Abdul Rahim z mul- Salony pałacu ks. Radziwiłłów są bardzo pie- 
żonką na przyjęciu w Ambasadzie St. Zjednocz. kne. Zostały w nich wszystkie niemal ozdoby, 0- 


Ambasador ameryk. Drexel Biddle wita p. Beckową 
i min. Becka. 


brazy, portrety. W gablotkach oszklonych można 
podziwiać najpiękniejsze okazy poreelany miś- 
nieńskiej i innej. Jest sporo sztuk z XVIII w. 
Są i jeszcze dawniejsze. Do sali recepcyjnej przy- 
lega dawna jadalmia, obeenie salon. Pamiętam, że 
byłem w nim ostatnio, gdy nieżyjący już dziś 
książę podejmował w nim wielkiego mistrza Za- 
konu Rycerzy Maltańskich ks. Chigi... 

Na raucie obecni byli liczni ministrowie, kor- 
pus dyplomatyczny w komplecie, wielu przedsta- 
wicieli wojskowości i MSZ, arystokracji i świata 
politycznego. Wszyscy, którzy tym razem mieli 
sposobność po raz pierwszy zetknąć się z panem 
ambasadorem, przekonali się, że wieści o jego 
ujmującym uroku osobistym mie są zgoła prze- 
sadzone. To jeden z najmilszych i najsympatycz- 
niejszych dyplomatów, jakich gościliśmy w War- 
szawie. 

Całość przyjęcia wywarła miłe dla oka wraże- 
nie. Złotem szyte uniformy dyplomatów, wielo- 
barwne mundury attachés wojskowych, mieniące 
się wszystkimi kolorami tęczy letnie balowe toa- 
lety pań — stwarzały prześliczną harmonję barw. 
Wychylono wiele kielichów szampana za zdrowie 
nowego ambasadora Stanów Zjednoczonych i i jego 
3 . małżonki, życząc im pomyślnej pracy i miłego po- 
+ S è bytu na placówce warszawskiej. Głęboko wzrusze- 
ni, dziękowali wszystkim serdecznie. Tak oto pod 
szczęśliwą gwiazdą rozpoczął swe urzędowanie p. 
Stoją od lewej: poset portugalski de Sousa Mendes, pos brazylijski Avellar Figneira de Mello, pos. jugo- ambasador Drexel-Biddle. H. Liński. 
słowiański dr. Grisogono, pos. holenderski Carsten z małżonką, attaché Poselstwa holend. bar. (iewers. WSZYSTKIE ZDJĘCIA AG. FOT. „ŚWIATOWID“ 


Jczy najpiękniejsze podróże sezonu 


1. „Przez kraje słońca i wina — 
do Paryża i Berlina**. 


11. „Do miast i ogrodów pięciu 


narodów. 


IL. „Na wystawę paryską, dosto- 
lic Europy i na morza połu- 


dnia**. 


KONSTANTYNOPOL 


w i 
4 3 
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Niebawem wyjadą z Polski zagranicę trzy 
wielkie wycieczki, zorganizowane dla Czytel- 
ników Koncernu I. K. C. Każda z tych podróży 

zatoczy wielki krąg po Europie, obdarzając ucze- 
stników niezwykłemi wrażeniami i przeżyciami. 
Wycieczki mają charakter lądowo-morski, a pro- 
gram turystyczny obejmuje: zwiedzenie najwięk- 
szych osobliwości Europy, pobyt wypoczynkowy 
w znanych miejscowościach i urozmaiconą podróż 


morską. 
Pierwsza z tych podróży pod nazwą „Przez kraje 
słońca i wina — do Paryża i Berlina* wyjedzie 


z Polski 2 sierpnia. Trasa wycieczki obejmuje: Kon- 
stancę, przejazd przez Bosfor i Konstantynopol, 
zwiedzenie Aten, Neapolu, Rzymu i Pizy, pobyt wy- 
poczynkowy. w Nieei, kilkudniowy okres zwiedza- 
nia Paryża i Wystawy Międzynarodowej, zwiedzenie 
Berlina. Wycieczka wraca do kraju 27-go sierpnia. 
Zapisy na tę piękną wycieczkę są już zamknięte — 
wobec wyczerpania wszystkich wolnych miejsc. 

Druga wycieczka pod nazwą „Do miast i ogrodów 
pięciu narodów“ wyjedzie z Polski 31 lipca i zwie- 
dzi: Wiedeń, Wenecję, Florencję, Rzym i Neapol, 
gdzie rozpocznie się morski szlak wycieczki, wio- 
dący obok Sycylji na Maltę, a następnie do Kon- 
stantynopola. W Konstancy zakończy się morska 
część podróży i uczestnicy wrócą do kraju 18-go sier- 
pnia. Na wycieczkę tę pozostała już tylko niewielka 
liczba wolnych miejsce. 

Trzecia wycieczka pod nazwą: „Na wystawę pa- 
ryską, do stolice i na morza południa“ wyjedzie z Pol- 
ski 24-go lipca. Trasa tej interesującej dLÓŻY jest 
podobna do szlaku pierwszej wycieczki, z tą tylko 
odmianą, że prowadzi w kierunku odwrotnym. Pro- 
gram turystyczny obejmuje: Berlin, Kolonję, Bruk- 
sele, Paryż (Wystawa), Monte Carlo (z pobytem wy- 
boczbako wym): Rzym, Neapol, a następnie morzem 
przez Maltę do Konstantynopola i Konstancy. Także 
i na tę wycieczkę pozostała już tylko bardzo ogra- 
niczona liczba wolnych miejsc. 

Programy i dokładne szczegóły powyższych wy- 
cieczek wysyła Administracja I. K. C. 


BERLIN 
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Dwaj znakomici kierowcy cze- 
chosłowaccy Schmidt i Sojka. 


Publiczność na trasie wyścigów. 


W ubiegłą niedzielę odbył się w Ojcowie automobi- 
lowy i motocyklowy wyścig górski, zorganizowany 
przez Krakowski Klub Automobilowy. Z zawodników 
zagranicznych zjawili się na starcie dwaj Niemcy 
z Czechosłowacji: Florjan Schmidt i Bruno Sojka. 

W wyścigu motocykli zwyciężył Wroński na Norto- 
nie, a drugie miejsce zajął Gayer ze Śląska. W kate 
gorji wozów turystycznych pierwsze miejsce przypadło 
Kortantemu na Aero, w kategorji sportowej Schmid- 
towi na Bugattim, a «w kategorji wyścigowej Sojce na 
Bugattim. Ten ostątni zawodnik ustanowił najlepszy 
czas dnia, tj. szybkość przeszło 73 km na godzinę. 

Na starcie do wyścigów moto- Bruno Sojka (Czechosłowacja) na wirażu. Publiczności zebrało się około 10.000. Pogoda dopi- 
cyklowych. Startuje Bathelt. Zdjęcia Ag. Fot. „Światowid*. SyWała. 


Wozy w kategorji sportowej na starcie. 
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Rymanów, 


Boror — Zdrój, którego cenne 
wody lecznicze odkryte zostały w r. 
1876 przez Stanisława hr. Potockie- 
go, przeszedł w czasie ostatniej woj- 
ny wielkie zniszczenie, z którego je- 
dnak podźwignął się na pożytek spo- 
łeczeństwa. Dziś, dzięki niespożytej 
energji obecnego właściciela zdroju 
Jana hr. Potockiego, Rymanów zno- 
wu kwitnie. Posiada nowoczesne u- 
rządzenia lecznicze, pomieszczenie 
na wiele tysięcy kuracjuszy, nowo- 
czesną komunikacje i komfort. Ma 
pozatem dwie wielkie zalety: zacho- 
wane piękno pierwotnej natury, a 
zwłaszcza wspaniałych lasów, oraz 
przestrzeganą tradycję staropolskiej 
gościnności, ducha obywatelskiego 
i patrjotyzmu. 


W owalu: Dom Ka 
Zdrojowy w Ry-; p T 
p 3 


manowie. * 


Młodociani kura- 
cjusze Rymanowa. 


NN S N 
Słynne rymanowskie lasy łączą się z parkiem zdrojowym, tworząc doskonałe wa- Rymanów-Zdrój wyposażony jest we wszystkie urządzenia techniczno-lekarskie 
runki klimatyczne w zdrojowisku. Na zdjęciu fragment deptaku. dla kuracji. Ilustracja nasza przedstawia łazienki w Rymanowie. 


BŁONY 


_ EXPRESS 
SUPERCHROM 


PANCHROMOSA Es 
IEEE 
1) J HT 


Na lądzie, wodzie i w powietrzu naj- 
lepsze rezultaty dają błony Gevaerta 
Express Superchrom i Panchromosa. 
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Lecznicze wody Solca-Zdroju należą do najsilniejszych 

wód siarczanych w Europie. Udostępnione są kuracju- 

szom w nowoczesnych budynkach łazienek, przedsta- 
wionych na naszej ilustracji. 


JAPOŃSKI 
BIOŁY 


DZIEGKO POLSKIE-W POLSKIEJ SZKOLE 
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POPRZYJ ZBIÓRKE NA SZKOŁY POLSKIE ZA GRANICĄ A PAA Goci dla N E akę 
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ULUBIEŃCY 
STOŁECZNEJ 
PUBLICZNOŚCI. 


Znakomita para tan- 
cerzy, Miła Kołpikó- 
wna i Eugenjusz Pa- 
pliński, których wy 
stepy na  warszaw- 
skich seenach zdobyły 
im miano ulubieńców 
stołecznej  publiezne- 
ści, popisują się obe- 
enie w efektownym 
stylizowanym tańcu 
ludowym, układu Pa- 
plińskiego. 

Młodość, wdzięk, uro- 
da, ogień i tempera- 
ment, grające kolora- 
mi tęczy kostjumy — 
to wszystko składa się 
przy wysokiej klasie 
tańca ma porywającą 
eałość. 

Świetna para, przed 
wyjazdem zagranicę, 
urządziła teurnće po 
17 większych miastach 
Polski — wywołująe 
wszędzie swym  tań- 
cem entuzjazm publi- 
czności i niemilknące 
brawa. (ord) 

Fot. Van-Dyck 
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W pierwszej połowie czerwca b. r. odbył się w Krakowie, poza innemi imprezami! artystycznemi, 


popis uczniów znanego śpiewaka operowego i reżysera 
ten wykazał wysoka klasę śpiewu wszystkich uczestników wieczoru 
o pedagogicznej pracy jednego z najwybitniejszych przedstawicieli śpiewu operowego w 


Kniaginina. Popis 
świadcząc chlubnie 
Polsce. Na 


opery, prof. 
wokalnego, 


krakowskiej 


zdjęciu prof. krakowskiego Instytutu Muzycznego Kniaginin, w otoczeniu swych uczniów. 


Ag. Fot. „Śwlatowid” 


JEST 


Paweł Muni, świetny artysta amerykańskich ekranów, 
który ostatnio porzucił film — usuwając się w zacisze 
domowe. 


Ua od ekranu artysty filmowego w pełni 
sławy — jest ewenementem. Tem bardziej, gdy 
uciekając, argumentuje swój czyn. Jego słowa, 
zestawione z tem, eo zapamiętaliśmy z jego po- 
przednich oświadczeń, zasługują dziś na uwagę, 
pozwalając nam przeniknąć tajemnice świata 
kinematografji, poprzez skorupę blichtru sławy 
i szminki reklamy. 

Artystą tym jest — Paul Muni, który niedaw- 
no grał we filmie „Pasteur, a znany jest też 
z filmów: „Scarface“, „The good earth“, „Jestem 
zbiegiem“, „Świat się zmienia“ i in. 

Gdy grał we filmie „Jestem zbiegiem“, Muni 
wyraził się: 

— To będzie najpiękniejsza rola mego całego 
życia! Film ten jest nietylko aktem oskarżenia 
przeciw nadużyciom amerykańskiego systemu 
więziennego, ale zarazem próbą bezpośredniego 
oddziałania na szerokie warstwy społeczeństwa. 
Oddziaływanie, działanie, czynność — toć to kwin- 
tescencja, zasada kinematografji! Jesteśmy podo- 
bno cywilizowani.. I właśnie dlatego w dziedzi- 


nie kinematografji do odkrycia pozostaje, 
„wszystko! Kino — to największa potęga, jaką 
można użyć w służbie pewnej idei. Wymowa 


obrazu jest silniejsza, niż tysiąc słów. Może któ- 
rego dnia czynniki kompetentne potrafią zrozu- 
mieć potęgę wspaniałego instrumentu, jaki mają 
do dyspozycji, a którego znaczenie obniżyli, od- 
dając go w ręce wyłącznie kupców... 

Jak widzimy, Paul Muni należy do artystów 
myślących, głębokich. Film, który uważa za naj- 
lepszy w swej karjerze („Jestem zbiegiem“) był -- 
przypomnijmy w paru słowach — treścią następu- 
jącej historji, opartej na zdarzeniu zupełnie praw- 
dziwem. Robert Elliot Burns popełnił drobną kra- 
dzież z głodu. Był bezrobotnym. Skazano go na 
dziesięć lat katorgi, dziesięć lat „łańcucha, we- 
dług surowego prawa Georgia. Burns zdołał uciec, 
dostać się do Chicago, stanąć na czele wielkiego 
pisma. Dorobił się fortuny. Prowadził życie peł- 


EM ZBIEGIEM.. 


ne uczciwości i uczynności. Zadenuncjowany przez 
własną żonę i pod presją różnych czynników, od- 
dał się dobrowolnie władzom stanu Georgia, wie- 
rząc obietnicy, że to formalność, i że będzie na- 
tychmiast zwolniony. Po niewczasie, ponownie 
przykuty do łańcucha, zrozumiał, że nadużyto je- 
go wiary i wzięto podstępem rw zasadzkę. Uciekł 
ponownie. Stan Georgia żądał wydania go. Ale 
Burns zdołał rozpętać opinję publiczną przeciw 
tym niesprawiedliwościom. Burza była tak silna, 
szczegóły o okrutnem obchodzeniu się z więźniami 
tak mocną wywołały reakcje społeczeństwa ame- 
rykańskiego, że Burns pozostał na wolności... 

Oto rola Muni, oto rola „czynna, jaką Muni 
pragnął nadać filmowi. 

Dziś Muni wycofuje się, wycofuje się po raz 
drugi z „czarującego* świata filmowego. 

Po raz pierwszy uciekł przed laty, zniechęcony 
do praktyk kinematograficznych. Jemu, szampio- 
nowi atletyki, człowiekowi wówczas dwudziesto- 
letniemu, kazano grywać role starych i kula- 
wych.. Więc w „We americans* kreował starca 
sześćdziesięcioletniego, z brodą, łysiną, okulara- 
mi.. Sukces był tak wielki, że wybierano dlań 
nastepnie role a la Lon Chaney. Rola we filmie 
„Ihe Valiant“ ostatecznie zniechęciła artystę. 
Usunął się. W niedługi czas potem złakomił się 
jednak na rolę Scarface i wrócił. 

Pracował dalej na linji wytkniętej. Zdobył sła- 
wę i sympatję na całym świecie, ale nie dzięki re- 
klamie: był wcieleniem pracowitości, sumienności, 
inteligencji, wysokiej godności i etyki. Stawiano 
go w pierwszym rzędzie wielkich artystów, był 
męskim odpowiednikiem Grety Garbo. Reklamy 
nienawidził, podobnież — jak i życia w Holly- 
wood. Zamykał się w samotności. Nie udzielał 
się nikomu. 


e 


I oto nagle Muni oświadcza: 

— Wycofuję sie! Mam dosyć pieniędzy, dosyć 
sławy, dosyć komercjalnych mierników talentu 
filmowego i koncepeyj filmowych... 

Można powiedzieć jednak, że osiągnął to, co za- 
mierzał: grał role, w których mógł być szczery, 
role silne i głębokie. Nie chce w służbie złota grać 
we filmach, których scenarjusze zieją przeraża- 
jącą pustką. Odchodzi. 

Czyn ten wywołał zdumienie bisinessmanów: 
nam zaś każe zestawić ten gest z postępowaniem 
tych wszystkich wielkich artystów, którzy mimo 
swej wielkości i bogactwa zgadzają się na gre 
w niektórych filmach rózpaczliwie nędznych, wy- 
wołujących niesmak niskością swego poziomu... 

Zygmunt Frenkiel (Paryż). 
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„PASAŻERKA NA GAPĘ*, 


Kiedy na ekranach polskich ukazał się film niemiecki „Miasto 
Anatol* reżyserji Wiktora Turżańskiego, wszyscy kinomani zdzi- 
wili się ogromnie, gdy ujrzeli w tym obrazie jednego ze swoich 
najdawniejszych ulubieńców, Harry Liedtke'go, o którym już mó- 
wiono, że ma conajmniej 80 lat, jeśli wogóle'jeszcze żyje. Po blisko 
ośmiu latach przerwy, Harry Liedtke wrócił na ekran i — trzeba 
przyznać — w doskonałej formie. Głos jego, który usłyszeliśmy 
po raz pierwszy okazał się miły i fonogeniczny. Harry Liedtke na- 
leży do najstarszej generacji aktorów filmowych niemieckich. 
W ciągu swojej długoletniej karjery w okresie filmu niemego prze- 
szedł niemal przez wszystkie rodzaje ról, od sportowych („Czło- 
wiek bez nazwiska“), poprzez dramatyczne („Żona faraona“) aż 
do komedjowych, w których: zdobył największy rozgłos. W ostat- 
nich latach istnienia filmu niemego, Harry Liedtke był tak wy- 
soko notowany na giełdzie gwiazdorów, że nakręcano z nim bli- 
sko 60 obrazów roeznie. Niemal wszystkie wybitniejsze aktorki, 
pracujące w Niemczech, były jego partnerkami. Kiedy nastała 
era dźwiękowa, Harry Liedtke usunął się całkowicie w aień. Do 
piero w tym roku nastąpił jego sensacyjny powrót. Prawdopodo- 
Shirley, Temple w scenie z filmu p. t. „Pasażerka na bnie odtąd będzie się już częściej ukazywać. 


gapę“, który niebawem ukaże się na naszych ekranach. Drugim sensacyjnym powrotem na łono Dziesiątej Muzy — to 
Fot. „2lth Century Fox“. występ znakomitego tragika japońskiego Sessue Hayakawy 


w filmie francuskim „Yoshivara*. Hayakawa należał ongiś do 


UKCES KRAKOWSKIEGO najpotężniejszych aktorów filmu niemego. Przez szereg lat był 
jednym z czołowych artystów ame- x 


rykańskich wytwórni. Zagrał także 


ARTYSTY W BOMBAJU dwa filmy we Francji: „Zamordo- 
s wałem!“ (z Huguette Duflos) oraz 
3 ca SEAL E BĘ TFT 


7 ma 


Sessue Hayakawa, świetny 

tragik japoński, który ostat- 

nio powrócił na europejskie 
ekrany. 


niezapomnianą „Bitwę pod Czuszi- 
mą“. Kiedy nastały filmy dźwięko- 
we, usłyszeliśmy jego niezrównany 
głos w kiepskim filmie sensacyj- 
nym „Zemsta rodu Mandaryrnów*, 
w którym grał rolę detektywa obok 
Anny May Wong. Pragnąc praco- 
wać dla swojej ojczyzny, Sessue 
Hayakawa wyjechał wraz z żoną, 
znaną aktorką Tsuru Aoki, do To- 
kio, gdzie pracowali wspólnie w te- 
atrze oraz w tamtejszych wytwór- 
niach filmowych. W roku ubiegłym 


m KETIN 
a 


odwiedził go w stolicy Ja- 
ponji słynny pisarz i pod- 
różnik francuski, Maurice 
Dekobra, który namówił 
Hayakawę do nagrania we 
Francji filmu (podług sce- 
narjusza autora „Madonny 
Sleepingów*. Miłośnicy ta- 
lentu wielkiego japońskiego 
artysty z radością powitali 
jego powtórne ukazanie się 
na ekranie, 

Również rosyjski aktor 
Mikołaj Kokin zagrał po- 
raz pierwszy w dźwiękw- 
cu, w francuskiej wersji 
filmu „Variétés“. Kolin na- 
Mikołaj Kolin, znakomity ko- leżał kiedyś do zespołu tea- 
mik rosyjski, pojawił się po- tru Stamisławskiego w Mo- 
nownie w jednym z ostatnich skwie. Wraz z Ryszardem 
francuskich dźwiękowców. Bolesławskim przybył do 

Warszawy, gdzie spędził 
kilka miesięcy. Następnie udał się do Pa- 
ryża, gdzie zajął wybitne stanowisko aktor- 
skie w wytwórni „Albatros“, skupiającej — 
obok licznych artystów — elitę rosyjskich 
emigrantów. Obok Mozżuchina i Rimskiego, 
stał się Kolin jednym z najpopularniejszych 
artystów francuskiego ekranu niemego. Jego 
rola suflera Salmona w „Keanie* przeszła do 
historji. Kiedy w roku 1929 film przemówił. 
karjera Mikołaja Kolina automatycznie się 
skończyła z powodu braku znajomości języ- 
ków. Przez sześć lat nie było nie o nim sły- 
chać. Rosjanie wiedzieli tylko, że żyje sobie 
spokojnie z  zaoszezędzonych pieniedzy. 
W roku minionym prasa paryska podała in- 
teresującą wiadomość, że reżyser Mikołaj 
Farkas zaangażował Kolina do swego filmu 
„Variétés“. Obrazu tego nie oglądaliśmy 
w Polsce, aczkolwiek od dawna go już za- 
powiiadano. Nie wiemy więc, jak wypadła 
filmów dźwiękowych. Na zdjęciu Pierwsza rola mówiona świetnego komika, 
widzimy go w scenie miłosnej z „boską Liljanką”. ale rezultaty nie musiały być świetne, skoro 


Phołó „UFA“. znowu o Kolinie nie słychać... K. De 
PTY, 
P 7 
5 


Znany krakowski dekorator teatralny K. Szara wyje- 
chał przed 10-ciu laty do Bombaju, gdzie zyskał sobie 
uznanie i stanowisko nauczyciela malarstwa dekora- 
cyjnego w tamtejszej szkole Sztuk Pięknych. Utalen- 
towany artysta zdobył pierwszą nagrodę na konkursie 
rozpisanym na polichromję rzymsko-katolickiej ka- 
tedry, którą wykończył. Zdjęcie nasze przedstawia ar- 
tystę w otoczeniu robotników hinduskich przy tablicy 
marmurowej, która wmurowaną będzie w mury ka- 
tedry. Szarę mianowano obywatelem honorowym 
miasta Bombaju ze względu na położone zasługi 
w dziale sztuk plastycznych. 

mm A A NY O z O e m zę EE. 
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Harry Liedt- 
ke, niezrównany 

amant filmu niemego, 
wystąpił ostatnio w szeregu 


Dbale o swa cere Panie 
uzywaja, stale Kaiser-Borax 
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Grace Moore i Cary Grant 
we filmie p. t. „Kiedy jesteś 
zakochana”. 

Fot. „Columbia“. 


LARSTWA LWOWSK 
1790-1890). 


PETTER 


© 


Alojzy Reichan: „Portret damy w niebieskiej sukni”. Andrzej Grabowski: „Autoportret“. 


Własność Galerji Narodowej m. Lwoua Własność Muzeum im. Lubomirskich — Lwóu Ossolineum 


Wilhelm Leopolski: 
„Zgon Acerna (Klo- 
nowicza)”. 


Własność Galerji 
Narodowej m. Lwawa 


śrtur Grottger: „Noc- 
turno”. 


Własność Galerji 
Naradowęej m, Łwowa 


Juljusz Kossak: „baletnice po kolacji”. 


Własność Muzeum im. Lubomirskich, Lwów — Ossolineum 
Karol Schweikart: W. Lwowie wielkiem powodzeniem cieszy się wy- tów, które we Lwowie stawiają pierwsze kroki, aby go ma Franciszek Tepa, którego całe życie (1828—1889) 


„Portret stawa p. n. „100 lat malarstwa polskiego“, urządzona potem rozbłysnąć sławą po całej Polsce i Europie. zamknęło się w murach tego miasta. Tepa jest ucz- 
z Szczy- w salach Galerji Narodowej, staraniem dyrektora Lwowski nauczyciel rysunków, Jan Maszkowski, niem Jana Maszkowskiego. Po długoletnich studjach 
' gielskich Czołowskiego i kustosza Güttlera. Daje ona obraz wtajemnicza w arkana malarstwa dwóch przyszłych zagranicą powrócił na stałe do Lwowa w 1858 roku. 
hr. Dziedu- malarstwa lwowskiego od 1790—-1890 r. tytanów sztuki: Artura Grottgera i Juljusza Kos- Pozostały po nim liczne portrety, jak Kossaka, Mic- 
szyckiej“. Na malarstwo lwowskie pod koniec XVIII wieku saka. Lwów jednak nie potrafił ich zatrzymać, był kiewicza, Chłopickiego, Lelewela, Szajnochy, a prze- 


decydujący wpływ wywarli mistrze warszawscy, tylko etapem ich twórczości. Dziś Lwów chlubi się dewszystkiem portret ojca, nagrodzony wieloma od- 
skupiający się na dworze króla Stanisława Augusta. z jposiadania takich arcydzieł Grottgera, jak „Woj znaczeniami. Tepa był mistrzem w technice akware- 
Z Warszawy też przybywają do Lwowa liczni mala- na“, „Warszawa“, „Szkoła szlachcica“, „Nocturnot  lowej i w tej technice uwiecznił szereg krajobrazów 


Własność 
Włodzimierza 
hr. Dzieduszyckiego 


rze, jak Pitschman i Schweikart, będący zwiastu- i t. d. podczas podróży do Grecji, Egiptu i Ziemi Świętej. 

nami nowych kierunków w malarstwie. W atmosfe- Juljusza Kossaka reprezentuje na wystawie kilka W r. 1866 przenosi się z Krakowa do Lwowa wy- 
rze kresowego Lwowa sztuka ich powoli zatraca swój świetnych obrazów, wśród których wybija się „Po-  bitny portrecista, krakowianin, Andrzej Grabowski. 
dworski charakter i staje w służbie mieszczaństwa  lowanie w Poturzycy*, utrzymane w tonie zielonka- Malował on także obrazki rodzajowe i był pod wy 
i arystokracji. Wzięcie mają ogromne i znajdują za-  wo-niebieskim. raźnym wpływem szkoły wiedeńskiej i monachij- 
mówienia w bliższej i dalszej okolicy Lwowa. Zeza- Trzecim w trójcy wielkich mistrzów malarstwa skiej. tak jak zresztą większość artystów w tym 
sem Pitschman przenosi się do Kamieńca, a Schwei- lwowskiego na przełomie pierwszej połowy XIX w. Okresie. Nie ustrzegł się tego wpływu także Wilhelm 
kart osiada w kupionym przez siebie Rykowie pod jest Henryk Rodakowski, urodzony we Lwowie  Leopolski, pochodzący z Drohobycza, wychowany 
'Tarnopolem. w 1823 r. W 1846 r. udaje się on do Paryża na studja W krakowskiej Szkole Sztuk Pięknych. Głównem jego 


Rówieśnikiem ich jest Alojzy Reichan, urodzony malarskie do szkoły Cogniet'a. W 1867 r. wraca on dziełem jest „Zgon Acerna*". Na wystawie lwowskiej 
we Lwowie w 1808 r., który po studjach we Wie- do kraju i mieszka naprzemian we Lwowie, lub zdołano zebrać kilka jego świetnych obrazów, jak 
. . . . . . |” "fd R. Qi MJ ze . 7 - Je -> RR > r z 
dniu i we Włoszech powraca do swego rodzinnego w swym majątku w Bortnikach. W 1852 r. otrzymuje „Portret Hofmanowej*, „Hrabiny Łosiowej*, a prze 


Henryk 
Rodakowski: 
„Autoportret. 


Wtasnošé Muzeun miasta w 1836 r. i rozwija szeroką działalność arty- złoty medal za portret gen. Dembińskiego, jedno dewszystkiem „Gerwazego“. ; 
im. Lubomirskich styczną, jako portrecista i malarz scen ludowych z największych arcydzieł portretowych malarstwa Przytoczyliśmy w pobieżnym skrócie najważniej- 
za = ZA i rodzajowych. polskiego. sze nazwiska malarzy, których widzimy na wysta- 
Marcin Inny akcent wnosi w całokształt sztuki lwowskiej Na wystawie retrospektywnej godnie o sztuce Ro- wie lwowskiej. Nazwiska to bardzo szaeowne i zapi- 
Jabłoński Antoni Lange, reprezentant idealnego krajobrazu, dakowskiego świadczy portret jego córki p. Woźnia- sane złotemi głoskami w dziejach sztuki polskiej. 
„Kawiarka”. owianego sentymentalną nutą. kowskiej i słynny album Pałachicki z kapitalnemi Warto też zwiedzić wystawę lwowską, bo przynosi 
Własność Gólerji « W połowie XIX w. nowe prądy zaczynają nurto- ‘typami wiejskimi. ona bogaty plon i dobrze świadczy o atmosferze ar 


Narodowej m. Lwowa. 


wać w malarstwie, zbliża się epoka wielkich talen- Osobny rozdział w dziejach malarstwa lwowskie-  tystycznej Lwiego Grodu. H. B. 


«PP. Andrzejewska, Barszczewska, Jaraczówna i Wi- 
szniewska w scenie z filmu p t. „Dziewczęta z Nowo- 
nowego arcydzieła polskiej produkcji fil- 
Rot; 


FRANCES FARMER 
W NOWYCH FILMACH. 


lipek“ — 


mowej. „Parlofilm*". 


„DZIEWCZĘTA Z NOWOLIPEIC. 


DZIECKO NIE ZNOSI MIĘTY: 


Zdjęcie nasze. przedstawia 
znaną dobrze polskiej pu- 
bliczności artystkę drama- 
tyczną, p. Mację Krzewską, 
która przed niedawnym 
czasem wyjechała do egzo- 
tycznej Persji w charakte- 
rze... dziennikarki. Przypu- 
szczalnie niezadługo będzie- 
my czytali ciekawe repor- 
taże tej sympatycznej ar- 
tystki, której wdzięk i uro- 
da tak często fascynowały 
nas ze sceny. 
Fot M. Bil. 


FRED ASTAIRE I GINGER ROGERS 
NAKRĘCILI NOWY FILM. 


W jednej ze scen tanecznych najnowszego filmu 
Freda Astaire'a i Ginger Rogers p. t. „Shall we 


Dance“ (Czy można prosić?) tańczy z Fredem 


grubości, co daje ten efekt, że Astaire tańczy jak- 
gdyby na ksylofonie. Taniec ten skonstruowany 
muzycznie, jak wszystkie inne piosenki i tańce 


Frances Farmer, jedna z najmłodszych gwiazd na fir- 
mamencie filmowym, wystąpi w tym sezonie w kilku 
obrazach wytwórni „Paramount, a więc przede- 
wszystkiem w wielkim kolorowym filmie p t. „Od- 
pływ*, reżyserji Henri Hathawaya. Następnie odtwarza 
ona postać dziennikarki w filmie „Exclusive“. Obok 
Frances Farmer, w obrazie tym ujrzymy Freda Mac 


Murray a. Fo. Paramount" 


Wtedy swej postaci 
urody się doda, 

gdy stosować będzie 
Pulsa Krem Uroda. 


PULSA KREM URODA 
CHRONI I OŻYWIA CERĘ 


Astairem 20 Ginger Rogers. Ta fantastyczna sce- 
na, która na pokazie wzbudziła okrzyki zachwytu, 
zrealizowana została przy pomocy bardzo prostej 
metody. Z twarzy Ginger 
Rogers zdjęto maskę wo- 
skową, zrobiono z tej 
maski odlew. gipsowy 
i wreszcie 20 masek już 
pozytywnych, które wło 
żyło na twarze 20 tance 
rek. Podobieństwo zosta 
ło tak dokładnie uchwy- 
xone, że podczas zdejmo- 
wania tej sceny, gdy sa- 
ma Ginger Rogers znala- 
zła się 'pomiędzy dwu 
dziestoma _sobowtórami, 
trudno ją było odróżnić 
z pomiędzy jej towarzy- 
szek. Scena ta jest jedną 
m najbardziej atrakcyj- 
doskonałej pary tanecznej. 
nych w nowym filmie 

Również inny ciekawy 
pomysł taneczny pokażą 
nam w tym filmie Fred 
Astaire i Ginger: Rogers. 
W. filmie tym Fred As- 
taire gra rolę rosyjskie 
go baletmistrza klasycz 
nego baletu i w tajemni 
ey przed swoim „mana 
gerem“ uczy, się „stepa“. 
W czasie podróży z Pa- 
ryża do Ameryki tańczy 
tego stepa w kotłowni 
okrętowej w takt maszyn 
parowych. Do tańca tego 
skonstruowano dla niegu 
specjalną podłogę z płyt 
stalowych rozmaitych 


w tym filmie przez Gerschwina, jest jedną z naj- 
większych sensacyj tanecznych, jakie kiedykol- 
wiek Fred Astaire pokazał na filmie. 


Fred Astaire i Ginger Rogers w nowym swym filmie p. t. „Czy można prosić?“ 
(„Shall we dance“), nakręconym przez wytwórnię „RKO Radio“. 
Fot. „RKO RADIO", 


szych rozmiarów. Przedewszystkiem lekkie, trwa- 


> łe, a co najważniejsze — niedrogie. 
Taki kinematograficzny aparat umieszczomy we 
e futerale, można nosić na przewieszonym przez ra 
mię pasku tak samo jak zwykłą kamerę do zdjęć. 
Problem ciężkości i! długości filmu, a przede 
wszystkiem jego kosztów, zostal „rozwiązany po 
Żywo jeszcze tkwi w naszej pamięci pobyt ho dzieć X- razy, chóćby właśnie ma filmie, przy oka mistrzowsku. Trudno na tem miejscu opisywać 
lenderskiej pary książęcej w Polsce. Wtedy to ilu- zji oglądamia tygodników dźwiękwych. Niektóre szczegóły tego rozwiązania. Pewnem jest tylko, że 
strowane pisma codzień niemal dostarczały swoim bowiem z nich kończą się w ten sposób, że ma ekra mimo ogromnego zmniejszenia formatu samego 


czy telmilkom wiele ciekawych zdjęć z najróżnorod nie ukazuje się sporych rozmiarów aparat do zdjęci a kimowego (klatki), otrzymujemy na ama- 
niejszych momentów, zrobionych za fłaskawem zdjeć kinowych, ustawiony ma potężnym staty- torskim ekranie śliczne pory, odznaczające się 
przyzwolemiem (lub często bez miego) znakom» wie o ruchomej głowicy, przyczem ręce jakiegos wyrazistością, plastyką i! wielką czystością świa- 
tych małżonków. '(miiewidzialnego zresztą operatora) kręcą ikorbą tel. Również możliwe jest obecnie robiieniie zdjęć 
Mogliśmy równiież zauważyć na podstawie oglą kamery. A to wszystko po to, aby stworzyć Ho w barwach naturalnych. 
danych iłustracyj, że książę Bernard przy każdej i zarazem {lustrację do mapisu głoszącego wiel- Zasada: mniejszy ekram — mniejsze zdjęcie, 
niemal sposobności robił zdjęcia aparatem kine  kiemi literami sakramentalne słowa: „Fox oczy a więe węższy á krótszy film, zwyciężyła m pożyt- 
matograficznym. i uszy świata“. Natomiast aparat widziany przez kiem dla uprzystępniemia ogółowi kinematogra- 


Zdawałoby się, że robienie takich zdjęć dla wła- was u filmującego księcia małżonka był zupełnie fji. Jest to zupełnie zrozumiałe, ponieważ projek- 
sinego użytku i przyjemmości jest dostępne tylko inny. Pamiętamy, że odznaczał się w każdym ra cja filmu, odbywająca się zwykle w mieszkaniu, 
dla nielieznych — powiedzmy wybrańców losu, zie znacznie mmiejszemi rozmiarami. Poza tem musi być do tego odpowiednio przystosowiajnia. Po 
którym dame było wejść w poczet panujących. książę nie posługiwał się wcale statywem lub kor- prostu dla domowego kina szkoda było marnować 

Takie ustalenie bez dyskusjś4 przyjmowaliśmy bą. Na reprodukowanych w czasopismach foto: duży normalny film, przeznaczony do sal o ol- 
jako pewnik i przechodziliśmy (nawet z uczuciem  grafjach wyglądało, że masz utytułowany adept RASA mieraz ekranach. Obecnie, dzięki spo- 


pewnej zazdrości) do porządku dziennego nad! fak: kinematogratfji amatorskiej robił swoje zdjęcia pularyzowaniu wąsko- -taśmowego kina amator- 
tem uprawiania kihematogr afji amatorskiej wprost z reki... ZA? f skiego, każdy z nas może być operatorem filmo- 
przez „możnych* tego Świata. Przystępując do odpowiedzi ma pytamie, czy wym, jak również majautentyczniejszym reżyse 
Bylibyśmy jedmak w błędzie. Zanim wszakże to „zwykły śmiertelnik" jest w stamiie zajmować się rem. 

wykażemy, zastanówmy się jeszcze mad pewnym  kinematografją podobać jak robiemiem zwykłych Tematy do zdjęć czerpać będziemy z życia, któ- 
szezególem. Mianowicie: czy mie uderzało nas, że zdjęć fotograficznych, należy przedewszystkiem re jest przecie najidealmiejszym w realizacji i wy: 
aparat filmowy księcia był prawie tak samo duży  usumąć z niej ten nimb legendarnej — z powodu  konamiu.. filmem. Nigdy chyba nie zabraknie 
jak zwykła kamera fotograficzna. A każdy prze wysokich kosztów *— niedostępności. nam okazii do makręcenia dobrej „krótkometra- 
cież mógł zwrócić na to uwagę, pomieważ aż madto Nowoczesne kamery kinowe oraz aparaty do wy- %żówki* — jeżeli tylko zechcemy otworzyć szerzej 
dobrze jesteśmy oswojeni z wyglądem aparatu  śŚwietlania służące amatorskim celom, są skon- ma świat oczy * nauczymy się patrzeć. 
kinematograficznego, który mieliśmy możność wi- struowane z myślą, aby były możliwie miajmmiej sW. 
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Cine »Koda 


Wa lomecżeszjuż 
sobie pozwolić? 


Cine „Kodak' Osiem 


udostępnił kinematografię 
amatorską ludziom o skro= 
mnych nawet dochodach. 
Udostępnienie to nie pole- 
ga wyłącznie na niewygóro= 
wanej cenie aparatów, ale 
w pierwszym rzędzie na ni- 
skich kosztach filmowania, 


gdyź jedna scena kosztuje Cinć „Kodak" 8 
mniej niź jedno zdjęcie w ja 


stała ostrość 


rozmiarze 6x9 cm, po zsu- zł. 265 — 
mowaniu ceny negatywu, 


wywołania i kopiowania. 


Obejrzyj aparaty Cine | 

„Kodak“ Osiem w każdym 

większym fotoskładzie. Pro= KODAK Sp. Z O. O. 
spekty wysyła na żądanie. WARSZAWA, PL. NAPOLEONA 5 
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GÓRALSKIE TYPY Z MILÓWKI W ZIEMI ŻYWIECKIEJ 


Ag. Fot. „Świałowid* 


Caroł Hughes Warner Bros. 


ĆWICZENIA SPORTOWE 


na otwartym powietrzu i kąpiele słoneczne są bar- 


dzo przyjemne, nie należy jednak zapominać 
o ochronie skóry przed oparzeniem i piegami, 

przez codzienne stosowanie 

2 KREMÓW PONID'S 
Przed jści z domu i od czasu do czasu 

w ciągu należy użyć Pond's Vanishing 


Cream'u (V nietłusty)., Krem ten wzmacnjka, tkan- 
ki skóry, zapobiega jej wysychaniu i szorstkości, 
stanow: idealny podkład pod puder, 

Wieczorem lekki masaż Pond's Cold Cream*em. 
Krem ten (C półtłusty) usuwa z porów skóry 
wszelkie nieczystości, udelikatnia į odmładza 
skórę. 

Puder Pond's w 5 odcieniach: Rachel 1 į 2, Na- 
turelle, Pêche i Brunette, jest niezwykle cienki, 
subtelnie perfumowany i doskonale przylega do 
twarzy. 552 


Próbki obydwóch kremów i pięciu odcieni pudru otrzymać 
można po nadesłaniu znaczka pocztowego za 15 groszy na ko- 
szta przesyłki przez 


D/H. WŁADYSŁAW GLAZER, Warszawa, Al, Jerozolimska 41 


Nazwisko 


Adres 


Radio. 


Szarada. 
(Ułoż. „Tońko* — Klub Szaradz. w Warszawie), 


Kupił Jasio raz-drugie Kasi sześć jarmarku. 
Przymocował antenę i nastawił głośnik, 
pokręcił i — o rety!... Tyk... tyk... jak w zegarku., 
Nie widać żywej duszy — a tu gada któsik... 
Po gadamiu zagrano żwawego oberka, 
po oberku się czwór-pięć piękny kujawiaczek. 
Myśli Kasia: „Kie licho!“ — i spod oka zerka... 
Jasio palcem pokręcił i — już dziecko płacze... 
Raz-pięć Kasia Jasiowi: „Wyrzuć te skrzymeczkę, — 
tam napewno czart siedzi, co $piewa i gada...“ 
Sześć to Jasio odpowie: „Nie bądź Kasimu dzieckiem! 
Polubisz pierwsze-drugie i będziesz mu rada. 
Nie pięć-trzecie to Kasiu żadne! Tam nie siedzi 
czawt ant licho... To jest radjo przecie! 
Bedą nam, moja Kasiu, zazdrościć sąsiedzi, 
że wiemy prędzej od nich, co dzieje się w 
Dała się wreszcie Kasia do radja skaptować. 
Od raz-szóstego kręci i muzyczki szuka... 
Wie gdzie Kraków, Warszawa, wie gdzie szukać Lwowa 
i, że zagrać na... madjo.. to mie wielka sztuka... 
Cała ezwór-piąta-szósta wieczorem się zbiera; 
przyjdzie sąsiad, sąsiadka i znajomków sporo 
wtedy Jasio cudowną skrzyneczkę otwiera, — 
muzyka — płyną noeną porą... 


świecie. 


pieśni, słowa, 


N o 
Spi staw... 
Szarada. 
(Ułoż. „Toúko“ — Klub Szaradz. w Warszawie), 


Drży staw... Siedm szmaragd wody rzucone w bezładzie 

nerwowe wodorosty, senne nenufary. 

Noe trzcin ruchome cienie ma toń wody kładzie, 

gdzieś przy ósmym-dziewiątym ciągną się opary. 
Piąte-szóste z hałasem spadają śród trzciny, 
plusk wody, lopot skrzydeł i pisk wodnych kurek. 
a czasem drugie-szóste zbłąkanej gadziny, 


witają staw wrzaskliwym, niecodziennym chórem... 
Noe na słódmej-dziewiątej płynie z niebnej grani 
iw drodze resztki światła ośm-trzy i nozlewa. 


Ucicha gdzieś daleko smętne skrzypiec granie — 
raz-dwa-trzy staw powoli i przestaje śpiewać. 
Raz-ósme szepczą cicho wieczorne pacierze 
i iny z suchym chrzestem Wszechmocy się kłomią. 
Pająki rozciągnęły srebrzyste więcierze, 
upiorne nietoperze za zdobyczą gonią. 
Od łanów dziewięć-cztery słodkie wonie kwiatów 
i ośm-czwór nieruchomo raz zamkniętych okien. 
Powietrze pełne ciszy, westchnień, "aromatu 
rozpływa się wokoło oparem szerokim. 
Śpi staw... Draperją nocy okrył się po brzegi, 
wstrzymał oddech, zagłuszył mocne serca bicie... 


Ilustracja nasza przedstawia podobiznę p. Da- 

Lorek, współpracowniczki polskiego pisma 
Francji „Głosu Wychodźcy*, zamieszkałej 

rodzicach w Auchy les Mines — która na 
konkursie filmowym w Lille, zorganizowanym 
przez grupę francuskich firm kinematograficz- 
nych zdobyła wśród 44 kandydatek pierwsze miej- 
sce. Jury, które składało się z najwybitniejszych 
przedstawicieli kinematografji francuskiej, jedno- 
głośnie uznało naszą młodziutką rodaczkę: za naj- 
bardziej totogeniczną z pośród wszystkich pań 
w konkursie uczestniczących. Pozatem, jak stwier- 
dzono, „potrafi ona wyrazić zręczną mimiką całą 
przebogatą gamę wzruszeń — począwszy od bez- 
nadziejnej rozpaczy aż do porywającej wesołości”, 
Jak dowiadujemy, rodaczka nasza wystąpi 
niezadługo w filmie Simonsa, który będzie na- 
kręcany we Flandrji. 


nieli 
we 
przy 


się 


Targanica; Julja Michałowska, 
Walerja Wasielewska, Czę- 
Czestochowa; Zotja Tesio- 

s, Stanisławów; Bronisława 


Lwów; Joanna Marczyńska, 
Milanówek; Z. Koter, Wars 
stochowa; Stanisław Walczyńs 
rowska, Wieluń; deusa Karr 
Ramułtowa, Jeżów; Eugenjusz Dowmanowicz, Lwów; Stam. 
Granowski, Płocki „Bobina“, Łuniiniecz M. Abnamsohni 
Łódź; St Taraszkiewicz, Toruń; Z. Ptaszyńska, Oświęcim; 
Kazimierz Pycio, Pabjamiice; por. Zbigniew Stańczewski, 
Gródek Jag.; Jadwiga Baworowa, Kielce; Amboni Miecz- 
kowski, Wilno; Wacław Majewski, Sosnowiec; W. Hahorkie- 
wea Skawina; L. Miiller,  Dederka Wanda Lisiecka, 
Poznań; Henryk Berwertz, Radom; Witold Majewski, Wiar- 
szawa; Kawiimierz Wojdyłto, Przemyśl; X. X. Sanok; Elż- 
bieta Kułakówna, Warszawa; Kryk Unverricht, Pawłów; 
Jan Sysak, Chrzanów: Roman Dziubiński, Kraków: Marja 
Strubel Warszawa; Leon Bieniasz, Lwów; Alina Ollbrych- 
tówna, Osięciny; Władysław Krupa, Kraków; Marna Wela- 
nyk, Kraków; Mira lIilpopowa, Włochy: F. Darmowski, 
Warszawa; Edward Klawe, Jedlnia; N. Kazimiera Koazłow- 


ski, Warszawa: Marja Józefowa Oranowska, ` Warszaw a; 
Stanisław Ludwig, Stryj: Kazimierz Jędras, Olsztyn; Teofil 
Sobecki, Pozmań; Jadwiga Lisowa, Kraków: Krystyna 


Wiełowieyska, Lubeza; Włodzimierz Sosnowski, Blachownia: 
Władysław Caban, Juljanka; dr Helena Opielińska, Poz- 
nań; Kazimiera Ćwiertniakówna, Zakopane; Jerzy Zapiór, 
Kraków; Kazimierz Kłaput, Wadowice; Szaradziści Firmy 
Babcock-Zieleniewski, Sosnowiec; Leokadja Leśna,  Krolto- 
szym; Witold Nowicki, Warszawa: Jerzy Goóttel, Jaworzno, 


ZNEEKEESZTKAŁCENEIA 


Cchirurgja kos:meíyczma) 496 
Dr. MICHAŁEK-GRODZKI, W-wa, Nowy-Świat 15. 


Wyścigi hułajnogach. 


KREM i PUDER 


THO-RA DIA 


zapewniaja, zduowa, 
i piękna coe 


536 ATE 

Ji SOCIETE SECOR , PARIS A) . 
zł 20—; Michał Grygiel, Jaworzno; Nina Pilecka, Prze- 
myśli Dr K. Ossowski, Warszawa; Edward  Protasewiicz, 
Wołonin; Kiub Prae. „Gazolina* ,S. A. Borysław;: Mery 
Piwowarczykowa, Borysław; Prane. Probstowa, Borysław; 


Belty Herzberg, Borysław; Adam Piwowarczyk, Borysław; 
Stefan Bachman, Borysław; Jan Cichowlas, Borysław; Maks 
Linhardt, Borysław; J. Siebzehner, Borysław; Karol Ñu- 
kasiewicz, Brzeżany; Wanda Łukasiiewiczowa, | Brzeżany; 
Mieczysław Karaś, Wyszków; Józef Woliński, Stanisławów; 
Kazimierz Wojciechowski, Wieluń; Bożena Sielmaszewska, 
Poznań; Lech Wittig, Pozmań; Hanka Ziemska, Lublin; 
Aleksandra Bielska, Brze Roman Łempieki, Lwów; 
X. X, Bielsko; Stanisława Mikowska, Warszawa; Włady- 
sław Opaliński Wilno; Zygmunt Tietz, Warszawa, zł 10.—; 
A. Loegilerowa, Lwów; Ignacy Wójcik, Częstochowa; Pe- 
lagja Chmiielewska, Warszawa; Marja Gorlińska, Warszawa; 


dr A. S. Warszawa; Franciszka Chmielewska, Pacanów; Mi 
dowiczówna Barbara, Rzeszów; Leon Finkel, Ostróg; imż. 
Zygmunt Słowikowski, Warszawa; mgr. Józef Czołba, To- 
ruń; Marjan Feduszka, Stanisławów; Julgam Papież, War- 
szawa; E. Grodzka Warszawa; Jerzy Kamiński, Warszawa; 
dr M. Węglewski, Tezew, prenumerata miesięczna „Świato- 


wida“ od 1—31 VII 1937; Stamisław Strzelbieni, Lido; Marjam 
Tylawski, Stamisławów; Irena Lewicka, Lwów; kpt. w 6. s. 


Bronisław Entel, Lwów: Franciszek Kocur, Chybie; Ludwik 
Samborski, Kraków; Adam Wójtowicz, Chabówka; Marja 
Chachlowska, Kraków; J. Jawornicka, Bawozdowce; Marja 
Gładychówna, Lipnica; Halina Kalitówna, Bydgoszcz; Bła- 
żewiczowa, Kobylnik; Marja Bielecka, Chrzanów; Marjam 
Jagusiński, Kraków; Framciszek Rabliiasz, Tworkowa; Janima 


Stechnilkowa, Szczekociny; Czesław Błażejewski, Ząbki; 
Danuta Piechurówna, Kraków; Filek z Baranowikcez. 

Nagrody otrzymali pp. Jerzy Góttel, Jaworzno, Izydor 635 
(zł 20.—), Zygmunt Tietz, Warszawa I, Kopernika 42, m. 11 
(zł 10.—), oraz dr M. Węglewski, Tczew, Mostowa 3 (prenu 
merata miesięczna „Światowida“ od 1—31 lipca 1937 r.). 

Nagrody pieniężne redakcja „Światowida“ prześle 
bawem. 


nie- 


Rozwiązanie z Nr. 23. 
SZARADA: 1) Jedziemy na „Dni Krakowa“. 
2) Niepospolity talent. 


Śpi staw... I śpią spokojnie skrzydlate szeregi — s 4 
ko czuwają gwiazdy i księżyć w błękicie. : ia i i AWi . 
SW NOO a Bay ac ; Za fotografje i artykuły niezamówione, : 
o 4 e, . . d a 4 
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REDAKCJA I ADMINISTRACJA: Kraków, Wielopole 1. 
TELEFONY: 150-60 (centrala), 150-61, 150-62, 150-63, 150-64, 150-65. 
Oddział w Warszawie: Krakowskie Przedmieście 9, Tel. 5-51-90. 
Numer konta P, K.O, w Krakowie 404.200 — w Warszawie 140-725. 
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w jednym łamie 1 złoty. Ogłoszenia zamieszczone jako jedyne na 
stronie (tak zwane „solus“ — 1 mm. w jednym łamie 2 złote. 
Ogłoszenia, zamówione jako jedyne na stronie („solus“), jeżeli ze 
względów technicznych nie będą mogły być zamieszczone według 
zlecenia, będą drukowane jako ogłoszenia zwykłe po cenie normalnej, 


Prenumerata kwirtalna zł. 6.50. Zagranicą zł. 9.50. 
Prenumerata miesięczna zł. 2.20, Zagranicą zł. 3.20, 
Wydawca i naczelny redaktor: MARJAN DĄBROWSKI 
Kierownik literacki i redaktor odpowiedzialny: Dr. JÓZEF FLACH, 
Zakłady graf. „IKC“ w Krakowie pod zarządem F. Korczyńskiego. 


Ciechocinek=Cieplica jest jednem z najpopularniejszych zdrojowisk Polski. Sł, 
nie leczniczą solanką i wspaniałemi basenami kąpielowemi. Ilustracja nasza prze 
stawia ciechociński basen kąpielowy w czasie letniego sezonu. Mal. A. Lasze 


